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Minister Szydłoisislii we Lwowie.
Urzędnicy opodatkuję sio no cele szkolne.

Petruszewycz jeszcze nie oprzytomniał.
Warszawa. TejC wł. (J.) Według 

doniesień £  Wiednia Petrus/.cwycz 
wysiał do Ligi Narodow obszerny 
memoriał w  języku angielskim i rran

cuskim, w  któn'Tti domaga się oo- 
noynego rozpatrzenia sprawy Mało­
polski Wschodniej.

Ma sksnlozin y fcetzn.

W ZR O ST DROŻYZNY W E  W R ZE ­
ŚNIU 24.45%.

Warszawa. (Te!, wl.) (m.) Komi­
sja dla ustalania wzrostu drożyzny 
przy głównym urzędzie statystycz­
nym ustaliia na dzisiejszcm posie­
dzeniu wzrost drożyzny w pierwszej 
połowie września w porównaniu z 
drugą połową sierpnia na 24.45%

MARKA PAPIEROWA ZOSTAJE^ 
Berlin. (PAT.) Półurzędow o kcmtiui- 

kują ^że wszelkie pogłoski o zainierzo- 
liem porzuceniu marki papierowej jako 
śicdka płatniczego są nieprawdziwe 
przeciwnie marka papierowa litr/yina 
swe znaczenie jako środek p latm ciy a 
rząd niemiecki czyni przygotowania a- 

ny kurs jej powstrzymać.

Warszawa. Tel. wł. (J.) Z Metz.it 
donoszą do Wiednia, że wczoraj 
eksplodował łam jeden z fortów.
V\ ylbucli nastąpił skutkiem meo^tro-

WSKAŻN1K DROŻYŹNIANY  
RAZ NA .MIESIĄC.

Warszawa. (Tel. wł.) (J.) Delegat 
i min. skarbu p. dr. Żaczek oświad­
czył delegatom urzędników państwo 
wych i kolejowych, że rząd zamierza 
ustanowić wydanie wskaźnika dro- 
żyżnianego tylko raz w miesiącu, tj. 
15. każdego miesiąca.

POrfM Y7SZENIE O P ŁA T  PCKZT, 
Z ZAGRANICA.

Warszawa. Tel. wl. (J.) Na mo­
cy' rozporządzenia wiadz poczto­
wych i podwyższoną zostaje w  ko­
munikacji telegraficzno - pocztowej 
między Polską a zagranica ekwiwa­
lent franka złotego z 40 na 15 ty­
sięcy' niK.  o-----

REDUkCIA  URZĘDNIKÓW  MIN.
REFORM ROLNYCH. 

Warszawa. (Tel. w l ) (J.) lak s ły ­
chać, skutkiem oszczędności, zaprow a­
dzonych w  min. reform  rolnych, około 
,100 etatów, urzędników straci posady.

-----j ----
OBNIŻENIE TRANZYTA DO ŁOTW Y. 

Warszawa. Tel. wł. (m.) Rząd polsk5 
zw rócił się do rządu łotewskiego z pro­
pozycją obniżenia taryiy kolejowej na 
niektóre towary polskie tranzytowe. 
Rząd polski byłby skłonny do udzielenia 
Łotw ie  takiej samej zniżki towarowej 
na niektóre tow ary łotewskie.
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2 KRAINY „WSCHODZĄCEGO SŁOŃCA".
żności pewnego żołnierka, przy- 
czem eksplodowało 52 tysiące gra­
natów. Dotychczas brak jakichkol­
wiek szczegółów  o  tej katastrofie.

AWANTURA W  SEJMIE PRUSKIM.
W arszawa. (Tel. w l.) (m.) Z Beilm a 

telegrafują, że na wczora jazem posie­
dzeniu sejmu pruskiego przyszło do a- 
wantur komunistycznych, przedłożenia 
rządow e komuniści określili jako niere­
alne Równocześnie rozleg ły  się z gą- 
lerji wołania: „P recz  z rządem11 Mimo 
wezwania przewodniczącego wołania ic 
nie ustawały wobec czego m usian  za­
rządzić opróżnienie galem . Posłow ie  ko 
munistyczni aplaudowali (k rzyk i gale- 
iji. Gdy przew odniczący zamknął posie­
dzenie posłow ie komunistyczni krzyczc- 
il .Paskarz, prowokator zostaniesz 
.wnet w ypędzony batami".

U

Na rycinie pow yższej w idzim y bra mę pałacu Akasaka w Tokio, jakotez 
oryginalną lektykę z zaprzęgniętym  do niej człowiekiem. P ow óz taki nosi w 
Japonji nazwę ,ryksza“ .

-  MEBLE KLUBOWE -- 
KRZESŁA JADALMANE

PIERWSZORZĘDNEGO WYROBU POLECA

W Y T W Ó R N I A  M E B L I  K L U B O W Y C H
s s TO JU M SO i* i

A A

S K Ł A D
H u m - A n o -  
iw ie z ia  11 

'fc iczn a  p lacu  A k a d  m ick iago ) U lgi w s p ła ­
tach  W y sy łk a  na p row incją. 4 'J l

L v i 4 w ,  u  8-  S y k s i u s k a  4 1 .
V  ( W i e d e ń ,  W e ń b a b n s t f a s s e  «*). • ibt

N a  T t * r g j c r t  l ^ s c h r i d n i c h  p a w i lo n :  !2 , s t a n o w i s k o  2 0 2 5 .
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Naród, który żyje w obliczu śmierci.
Katastrofy Japonii w ciągu wieków,

Obecne trzęsiecie ziemi w  Ja- 
;rK>mi i liczba ofiar załiczane są do 
najsilniejszych katastrof żywioło­
wych. jakie wydarzyły się w  dąsu  
ostatnich kilku stuleci w  Japonii. 
Następujące zestawienie wykazuje, 
'jak często Japonia podlega tego ro­
dzaju katastrofom i jakie ofiary po- 
'dąga to za sobą:

1596 rok: M ka miast zniszczo­
nych przez trzęsienie ziemi i tysią­
ce zabitych, 1703: trzęsienie ziemi 
Ycddo —  200.000 zabitych; 1855 r.:

gwałtowne trzęsienie ziemi w To­
kio; 1889 r.: dwukrotne trzęsienie 
ziemi w  północnej Japonii, 36.000 
ofiar; 1891 r.: trzęsienie ziearii, któ­
re dało się odczuć w  całej Japonii, 
kilka iniassit znaszjczocrycdi.

Szczególne szkody poniosła Joko­
hama: 4.000 zabitych. 5.000 rannych, 
50.000, domów zniszczonych. 1891 r.: 
Podziemne wstrząsy w  prowincji 
Akita, około 300 doinów zniszczo­
nych; 1896 r.: trzęsienie ziemi w pół­
nocnych prowincjach, 150 uderzeń w

,ci]cemy marki polskiej i żywności z Poisli!!
TAKIE OKRZYKI SŁYCHAĆ

Gdańsk. (PAT.) Od kilku dni w  
'sferach robotniczych panuje wielkie 
.zdenerwowanie, albowiem zarobki 
nic wystarczają na pokrycie codzien-

JAK BYŁO  DO PRZEWIDZENIA...
Berlin. (P A T .) Jak donosi poselstwo 

> rosyjskie, doniesienia o rzekomym za- 
. machu w M oskwie 1 o zamordowaniu 
Trockiego, s.fej zupełnie bezpodstawne. 

.Równocześnie dementuje poselstwo in­
formacje ,.Vorwartsu“ , jakoby Radek 

I bawił w sierpniu w Berlinie i oświad­
cza-. że temsamem upadają wszystkie 
twierdzenia o rzekomych sprawozda- 

Iniach Radka w  Berlinie do M oskwy.

NA ULICACH GDAŃSKA.

nych wydatków. Ceny, jakich żądają 
kupcy gdańscy przewyższają już od- 
dawna ceny przedwojenne. W  zwią­
zku z tern przyszło wczoraj na Ryn­
ku Długim do ekscesów, które przy­
brały w końcu charakter antyse­
micki. Demonstranci usiłowali wtar­
gnąć do kantoru wymiany. Napadano 
na ży dów, przechodzących ulicami. 
Wśród demonstrujących tłumów sły- 
choć było głośne okrzyki: „Dość
mamy tej polityki, chcemy marki 
polskiej i żywności z Polski".

ciągu 20-tu godzin, 7.000 ofiar; 1899 
r.: trzęsienie ziemi w centralnej Ja- 
ponji; 1914 r.: wybuch wulkanu i
trzęsienie ziemi na południu Japonji, 
1.700 domów spalonych; 1922. r.: 
trzęsienie ziemi w  Tokio i Jokoha­
mie, ofiary w  zabitych i rannych.

Dla porównania należy zazna* 
czyć, że trzęsienie ziemi w Messynie 
M' 1908 roku pociągnęło za sobą 
177.263 zabitych. Szkody wyrządzo­
ne os^eowane zostały na 1.40 niiljo- 
nów funtów.

NISZCZENIE RUBLI CARSKICH.
W arszawa. ĆTel. w ł.) (J.) Z M oskw y 

donoszą, że komisariat rządow y dla 
spraw finansowych w ydał polecenie ni­
szczenie wszystkich carskich znaków 
pieniężnych, jak róv i.ieź i rubli dum- 
skicli oraz t. zwanych „Kierunek".

ZN Ó W  ROZRUCHY NA UKRAINIE
i KUBANIU.

Warszawa. Tel. wł. (m .) Nadeszły 
tu z  Charkowa depesze, że  z chwilą 
przystąpienia na Ukrainie i nad Donem 
do ściągania podatku żyw nościow ego 
w zn ow iły  się u- catym szeregu miejsco­
wości rozruchy chłopskie mające cha­
rakter antysowieckL Poza tem na Ku- 
bańszczyżnie chłopstwo występuje pod 
hasłem narodowych idei rosyjskich albo 
ukraińskich. Rząd sowiecki głosi otw ar­
cie. że ruchem tym kierują emigTaud 
rosyjscy ukryci za granicami Rosił.

OBLICZONA ILOŚĆ ZABITYCH  
W  TOKIO =  84 TYSIĘCY.

Londyn. (PAT.) „Times" donoszą 
'z  Tokio, że wedle danych oficjal­
nych ostatecznie obliczonych, liczba 
zabityćl^P Tokio w  czasie trzęsienia ' -Jl Ws ’ j jakże dzisiaj możesz spać^bez troski?

tóiwiiMi M l  śwlaluwgol.
• x, wUłAjmlikPi

zietiii wynosi 84.114. Banki w Tdkio 
‘zwróciły się do rządu o pomoc kre­
dytową w wysokości 180 milj. jenów.

UDAREM NIONY ZAMACH  
W  LIZBONIE.

Lizbona. (PAT.) Aresztowano tu 
•kilku osobników uzbrojonych w  re­
wolwery a podejrzanych o zamiar 
dokonania spisku na życie prezyden­
ta ministrów.

Ledwicś ochłonął trochę po Japonji,
Aż tu się w yrw ał znów geolog wtoski 
Taki, co pewnie za senzacją goni 
I zapowiada w proroczym zapędzie,
Że wkrótce cały światek trząść się będzie.

Co do mnie, wróżba ta ml snu n!e psuje 
I uspokajam swe dzieci i żonę.
Niechaj sil? ziem ia kurczy i faluje,

Nawet trzęsienie ma swą dobrą stronę: 
Choć z lęku skórki nas nawiedzą gęsie 
Może z nas wreszcie głupotę wytrzęsle.

NEMO,

■iiiamri a 1 ‘̂ ssisaaEbMiSfmMa i

fCronika tygodniowa
(„Targi Wschodnie". Sukces P. dyr. Tomickiego. —  Zaczynam I ja robić 

mająlek! —  Mundek wyprowadził się r;a strych!)

*

Od czegóż mam zacząć „Kronikę" —  
'jak  nie od ,.T argów ". W szak to jedyny 
■temat dzisiaj dla prasy lwowskiej. — 
W szak „T a rg i" nasze —  to polski Czyn! 
T o  chlubne św iadectwo dojrzałości dla 
polskiego przemysłu fabrycznego, dla 
rodzimego rękodzieła! T o  radosny zew  
powstającego z ruin i zgliszcz dobro­
bytu narodowego!!!... Z dumą więc, 
radosną dumą. przyłączam  się I ja —• 
skromny kronikarz —  do słów, jakie 
padały z ust dostojnycli gości, p rzyby­
ły c h  na „T a rg i" i wotam w raz z nimi, 
i z całego serca: „Pionierom  polskiego
przemysłu —  cześć !" „W szystk im  tym, 
którzy niezłomną pracą wśród cięż.kich 
warunków, budzą, przez lata niewoli 
drzemiące, s iły  narodu —  cześć!"

Pan dyrektor Tomicki doczekał się 
jWrcszcie chwili, w  której śmiało zaw o­
łać może: —  „A  co? K toby to potra­
fił — jak nie Tom ićkil! Ha? Jeździ­
liście dotąd jak śledzie w  beczkach. 
Gnietli was, deptali, łamali żebra na 
przystankach, obdzierali poły i rękaw y 
od waszych zarzutek czy  bluzek. P rzy  
kawiarni Wiedeńskiej pełniła ,staie służ­
bę pogotowie straży pożarnej i pogoto­
w ie ratunkowe od wywichnięcia sta- 
Iw ów  tnb wydłubania oka... A dziś??

C o??  Dziś, w  dniach „T a rgó w " „idzie 
sobie" tramwaj „ T “ taki zw yk ły , poje­
dynczy i w iezie ośm osób we wnętrzu, 
a na platformie... ziew ający konduktor! 
H a !?  Ktoby to potra fił?"

Masz rację —  czcigodny Panie D y­
rektorze! Nie potrafiłby lego dokonać... 
nfkt!!

Za to też przyjmij, Panie D yrekto­
rze, odcnmie, który też przestałem tram 
wajem jezdzić, w y ra zy  najwyższego u- 
znania i wdzięczności!!

„A Ja zrobię to samo i prędzej i 
lep ie j!" —  powiedział referent minister­
stwa kolejow ego —  i podwyższa od I. 
października b. r. taryfę kolejową o 
100%! I ręce zadera  na samą myśl, 
jak to ludzie od 1. października jeździć 
będą wygodnie, po 2— 3 osoby na' w a­
gon cały! Jak to zmniejszy się zapo­
trzebowanie w ozów  szalenie! Na przy­
szłe lato w ddyni, Sopotach, Zakopa­
nem, Ciechocinku, Truskawce, c zy  in­
nych Jaremczach lub Worochtach stać 
będzie nie po 28— 40 wagoncw towaro­
wych z  kolejarzami-letnikami, lecz po 
200 i to osobow yd i I. i II. klasy, t. zw. 
„Poidm anówek"...

W tedy zbledną zasługi p. Tom ickiego

położone tylko dła L w ow a  —■ wobec 
zasług, jakie odda m inisterstwo kolejo­
we... Polsce!

Mam y tysiące tow arzystw  „akcyj­
nych", jak: „Akc. T ow . b row arów ",
„Akc. Tow  zaliczkow e", „Akc. fabryka 
zapałek", „Akcyjne tow. producentów 
mamek" i t. p. W szystk ie one z poręką 
ograniczona lub nieograniczoną, za zw y ­
czaj z ograniczoną dyrekcja lub Radą 
nadzorczą... Jedne kwitną, Inne w ege ­
tują. Jedne upadają, inne powstają na 
ich gruzach —  a wszystkie razem w zię­
te opierają egzystencję swoją na więk­
szej lub mniejszej naiwności ludzkiej, —  
która w ierzyć każe w to, że jeśli czło­
w iek chce ż,yć w obecnych czasach ja- 
l ó — lak a  mus! zostać akcjonariuszem.
1 na tem tle powstała choroba społecz­
na, którą świat naukowy lekarski nazy­
wa „obłędem  akcyjnym ", albo „nianja 
akcjonariusza". Jest to cielący ped za 
nakazem kursów giełdowych, do kupo­
wania różnych „pewnych" lub „silnych" 
akcji, kończący się zazw ycza j strata 
mnloj lub więcej dotkliwą.

I ia uległem temu pędowi i dałem się 
namówić na zakupienie Idłku akcji no­
w ego  Tow. akcyjnego —  pod nazwą 
„Polsk ie w ia try ". Rzecz ma być wspa­
niała. „W ia try " pójdą wkrótce szalenie 
v górę, tak. że nie dopędzi ich żadne 

inne Tow. akcyjne! A  no, zobaczym y!...

Chciałem na te akcje namówić Mund- 
ka. Znacie go? Mój przyjaciel! P osze­
dłem do niego —  lecz w domu go nie

ARESZTOW ANIE M ORDERCÓW  
KOMISJI WŁOSKIEJ?

Rzym. (PAT.) „Epoca" donosi o 
aresztowaniu w  okolicy Janiny 8 
venizelisiów, oskarżonych o udział 
w zamordowaniu oficerów włoskich. 
Dziennik utrzymuje, że Jest nieuni­
knione aresztowanie greckiego puł­
kownika Rotarisa. członka komisji 
granicznej, oraz członków' komitet;; 
epirotów'. Wedle informacji dzienni­
ka, wielu członków stronnictwa an- 
tivenizelistów powróciło do Aten,

SZKARLATYNA NA POMORZU.
Warszawa. Tel. wl. (J.) Uizędo- 

'-v<T"śtwierdzono, że w wojewódz­
twie pojaorsktem panuje epidemia 
szkarlatyny, kitóra szerzy się zwła 
ssjoza na półwyspie Helu. gidzie do­
tąd za,notowano 6 wytpatOców śmier­
telnych. 1,

 o — -

ZATARG O RJEKE ZŁAGODNIAŁ.
Warszawa. (Tel. wl.) (m.) W e ­

dług otrzymanych tu informacji, na­
prężenie stosunków włcsko-jugoslo- 
wiańskich w ciągu ostatnich 24 go ­
dzin znacznie osłabło. „Fpoka" wio­
ska podaje na podstawie źródłowych 
informacji, że nikt we Włoszech nic 
myślał o wywarciu na Jugosławie 
nacisku wojskowego.

JAK DŁUGO  ZOSTANA NA KORFU?
W arszawa. (T e l. wł.) (J.) Z Rzymu 

donoszą: Fółurzędow y dziennik „Tribu- 
na“ pisze: „Pozostaniemy na wyspie 
Korfu tak długo, dopóki sprawa odszko 
dowań nie wyidzle ze sfer rozważań 
dyplomatycznych na grunt konkretnych 
faktów.

M ARSZAŁEK FRANCJI W  BELGRA­
DZIE.

Belgrad (PAT .) Wczoraj wieczorem
przybył tu marsz. Pranchet d'Esperey 
i powitany został na dworcu przez oso­
bistości urzędowe. Równocześnie przy­
był Pasłćz. Marszałek wśród dźwięków  
Marsylianki udał się z dworca do posel­
stwa francuskiego, ai następnie do ho­
telu „Serbski kraj", sjdzife zamieszkał 
Jako gość rządu. )

PODJECIE R O K O W AŃ  Z NIEMCAMI. 
W arszawa. (Tel. w ł,) (J.) W  Berlinie

otrzymano wiadomość, jakoby francusk* 
minister Le Trocęuer miał przybyć nie­
bawem do Berńna. celem podjęcia ro­
kowań z rządem niemieckim w sprawie 
Z. Rubry.

hyło. Sześć razy chodziłem cierpliwie, 
aż raz złapałem g-o na schodach...

—  Gdzie ty  się w łóczysz?  —  mó­
wię. —  Sześć razy byłem u ciebie i nie 
mogłem w domu cię zastać!"

—  Nie zastałeś —  mówi Mundek — 
bo mieszkam od 5. bm. do 17... na stry­
chu!

  ???,„
—  Urządziłem  mój pokój i przedpo­

kój tak, aby je wynająć na „Targi 
W schodnie". Sam przeniosłem się na 
strych i... czekam. W idzisz, za 12 dni 
w ezm ę przeszło miljon i... kupię sobie 
buełki, bo z tych mi już palce wyłażą, 
a dodatek 39% -w y w  całości oddałem 
za wyprasowanie 4-ch koszul i 5-eiu 
kołnierzyków... M oże przecież... uda mi 
się... Słyszałem, żc ktoś wchodzi da 
bramy, sądziłem, że to o pomieszkanie, 
a to ty  —  dodał z kwaśną miną....

Poszedłem  z nim na strych. Urzą­
dzenie nowego „m ieszkania" było do  
syć... pojedyńcze: kosz od bielizny za- 
stępywał łóżko, a kołdrę stary płaszcz 
jesienny. W ięce j nie było  tani nic! Mun­
dek poświęcał się „p ro  pubłico bono..."

Oby tylko wynajął swojo dwa „po­
koje" —  gdyż dfnpo nie chciałbym się 
z nim Spotkać, gdyby do 17. bm, sfpal 
w koszu na stryeba, *  mieszkanie cze­
kało niezajęte na «j»r agntoitych gośd !

Looa Żypowsld.
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R Z E Ź B Y  D R Z E W N E  P . H. T Y -  
N O W S K IE J , P O Z N A Ń .

W  haszem wczorajszem sprawo­
zdaniu o eksponatach artystycznych 
p. H. Tynowskicj wkradła się przy­
kra pomyłka techniczna, a miano- 
wicie zakończenie tego artykułu do­
łączono błędnic do opisu innego kio­
sku, 'co zresztą uważny czytelnik 
mógł spostrzedz bez trudu. Nie 
clfCHC jednak czynie w  rticzem ujmy 
tym prawdziwie cennymi okazom, 
proetujemy tę mimowolną niedoklad. 
uość.

KiL\MV P- ZOFJI GÓRECKIEJ 
SNIATYN.

P. Zofia Górecka, której prawdziw ie 
artystyczne kilimy ! dyw any niieU my 
sposobność osiadać już na poprzednich 
Targach, wystąpiła w  tym roku iów - 
nież z bardzo piękną kolekcją. P . Góre­
cka, wychodząc z założenia, ż e k ii i in -  
karstwo nasze powinno zachować sv.nl 

l w łaściwy charakter, przeważnie u- 
względnia w zo ry  ornamentacyjne, o- 
parte na ludowych motywach, oraz od- 
; warza kilimy muzealne.

1 Pozatem  iednak, idąc za kierunkiem 
mody. w yrabia  także kilimy o m oty­
wach kw iatowych. W szystk ie okazy 
odznaczają się czystością wykonania i 
doskonałym rnalerjatcm Zastępstwo za­
kładu. który pracuje przeważnie dla 
prj w i tu ci klienteli, znaidujc się we 
I w o w ic przy ul. Listopada I. 36.

V YSTAWA GAI ANTFRJ! FRTŁWNEJ 
,ftlb.HV P. LUCJI WIESER.

Znana w e L w ow ie  zaszczy tnie Szko­
ła robót zręczności „Slojd" p. Łucji 
W leser przy ul. Sokola I. 3 na obecne 
Targi Wschodnie p rzygotow ała ekspo­
naty n iezw ykłej naprawdę miary. Ogól­
ny podziw' wzbudzają te wszystkie szka- 
1 ilki, ramki, obrazki etc. zdobne w 
artystyczne intarsje, inkrustacje, rzeź­
by, m alow id ła  na szkle; itp. W szystko 
wypracowane według zupełnie oryginal­
nych m otyw ów . Szczególniejszą uwagę 
zwracają: kącik zakopiański oraz naśla­
downictwo laki, w której to technice 
prawdziw ie zachwycający jest parawan 
wschodni. W  kiosku tym  jako miłe oży ­
wienie spotykamy wytw orne laleczki p. 
Ewy Fried.

SZKOLĄ I W Y T W Ó R N IA  LAT1KÓW  
I S2 a ’Kl STOSOW ANE J P. IRENY  

POLAK.
Zachwycającą, ale niezwykle trudną 

tochniKa bobkowa. M tżna w; tyrn

dziale tw orzyć  rzeczy  prześliczne' i 
szkaradn. To  tez szczere i.znane nale­
ży  się p. Irenie Polak, która u tw n zy ła  
w  naszem mieście pierwszą szkolę bali - 
ków  przy ui. Tarnowskiego 1. 9. P rze ­
piękne eksponaty, jakie w idzim y na wy,-, 
staw ie jej prac świadczą dowodnie, że 
Irena Polak jest artystka, obdarzoną 
wysokiem  poczuciem piękna, co się prze 
jaw ia w kompozycji wzorów^ i shanno- 
nizowaniu barw  -  zaś nien" ghnr,ie za­
chowana czystość konturow wskazuje 
na doskonała technikę.

Również okazy sztuki stosowa­
nej iniarsjs. —  inkrushicje tło­
czenia w  skórze, poduszki haftowane i 
t. p. odznaczają się prawdziw ie w ytw ór 
r.ynt smakiem i artyzmem w ykon' nia.

(J.) Wczoraj rano do Lwowa  
ipązyiechał o. Szydłowski, minister 
dla handlu i przemysłu.

Przyjazd pana ministra Lwów  
powitał bardzo gorąco, bo tu wła­
śnie koncentruje się wszelki handel 
i przemysł, czapo wymownym w y ­
razem są Targi Wschodnie. Z okazji 
tychże baw ili już we Lw owie różni 
ministrowie. Jednak najważniejszym 
i o doniosłem znaczeniu jest przyjazd 
ministra dla handlu i przemysłu p 
Szydłowskiego. To też przemysł 
nasz, odradzający się na gruzach 
•wojennych, z wietkicm zadowole­
niem witał pana ministra, który 
swoje pierwsze kroki po objęciu te­
ki ministerialnej skierował do Lw o­
wa, gdzie od trzech lat formuje się 
prawdziwy suchy port handlu pol­
skiego ze Wschodem

A jak cenionym był ten przyjazd 
charakteryzuje najlepiej fakt, że na 
dworcu kolejowym celem powitania 
pana ministra zebrało się —  jak 
rzadko kiedy —  bardzo liczne grono 
osób, w którem jawili się: wojewo­
da Grabów slti z  sekreta*/cm Vme w-

EM ALJE SREBRNE 1 Zł OTE FIRM Y 
rilLLEB R AN D  Z W IEDNIA.

W  Pawilonie austriackim n iezw jl.le  
zainteresowanie wykwintnej publiczno­
ści skupia się kolo eksponatów słynnej 
wiedeńskiej firmy Hillebraud et Co Fa­
bryka galanterii zło ie j i srebrnej. Fkspn- 
naty te m ogły u tzybyć do Lw ow a do­
piero z kiikudniowcin spoźrienkm  po za 
kończeniu Targów  Wiedeńskie.!, na 
któr.scli była firma reprezentowana.

W idzim y tu rzeczy najwykwintniej­
sze w entjlji złotej i srebrnej jak papie- 
lośnice, kasetki, puzderka na klejnoty 
na puder, boiibonierki, serw isy na wód­
kę. lusterka, flakony na perfumę torebki 
damskie itd. Jako ostatni krzyk mody 
wiedeńskiej przyw iozła  firma do Lu >  
wa nader pom ysłowe i eleganckie, sre­

brne i emaliowane necessarki damskie, 
które noszone na sznureczkach zastępu­
ją torebki. W formie malej srebrnej ksią 
żeczki mieszczą oue cały podręczny ar­
senał kobiecy, a w iec: chusteczkę, fla­
kon z perfumą. pudełeczko z pudrem, 
ołówek na wargi i zegarek. Poszuki”  ą- 
ną nowością jest także zegarek w l :rmie 
wisiorka z ilokonem na perfumy.

W irO L Ń S K łE  A R TYS TYC Z N E  ROBO- 
y T Y  D RU TO W E 1 M JW  R O C K lE R

Obok eksponatów firmy th llebranj 
i mieściła n iezw ykle piękne ol: izy  cr- 
fystycznych robót d. utowycSj p. Eliy 
Róckler 7 W lec .a. Szczególmejs/.y po­
dziw  budzą srebrne i złote s.*w ctk i, 
wykonane bątiż w calo.sci w misternej 
robocie drutowej, i.adż też ze środkami 
haftowanymi ściegiem barwnym . petit 
p c in f.  Równie zasługujące na uwagę 
sa odznaczające się pajęczą delikatno­
ścią białe koronkowe kapki, z których 
niektóre mają także środki batystowe 
iub markizetowe. Ro zntem widzimy tu 
tak modne dziś w łóczkow e roboty ba- 
iunkow e,^ liczn ie paciorkowe paslćo, za- 
kieciki w łóczkow e itp.

Rycina przedstawia słynne z piękności giejsze japońskie, ukryte stosow­
nie do zw ycza jów  poza' klatką, z której w ydobyw a się. jc dla uciechy tc^ Ł .k to  
zapłaci przepisaną taksę.
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przemysłu i handlu Szydłowski
na Targach Wschodnich.

skim, b. niiniistei dr. Steslowicz imie 
nicm Izby handlowo-przemysłowcj, 
prezydent miasta Neuman, dyrektor 
poiicji dr, Reiniender, dyr Karol 
Grodki, komendant okręgowy policji 
państwowej insp. Wiczynski, imie­
niem Targów Wschodnich prezes 
Turski i dyr. Grossitiari, komendant 
ix>licji miasto Lw ów  insp. Łukom- 
ski, naczelnik stacji insp. Gillek, 
nadkomisarz poi. Bodnar, a dalej bar 
dzo liczne delegacje towarzystw, 
oraz instyfercji przemysłowych, eko- 
nomiozmych i naftowych.

Wysiadającego z wagonu pana 
ministra Szydłowskiego powitał w o 
jewoda Grnlbowski, poczem przed­
stawił obecnych panu ministrowi.

W  towarzystwie paina ministra 
przyjechali naczelnicy Vi yidziałów 
dr. Bartoszewicz i inż. Sygielyński, 
dyrektor departamentu górniczego 
Stanisław Świętochowski i dyrektor 
zakładów naftowych lioffiuau. Z 
dworca kolejowego psiitt minister 
w  towarzystwie wojewody Gra- 
ooWskjcgo i swego otoczenia odje- 
ju*. de. gjniJiL województwa.

Następnie pan nwtisoer Szydłow­
ski odlał na Targi Wschodnie
gdzie u wejścia powitali go prezes 
Luzaki i dyr. Grosa na n z iJLędm- 

kanri Targów, poczem pan niiuistcr 
zwiedzał pawdony. W  czasie ogla 
dania eksponatów wyjaśnień udzie­
lali parnu ministrowi prezes Turski 
i dyr. Gross mail Pan minister Szy­
dłowski bardzo dodatnio na SLżdyiu 
kroku wyrażał się o Targach 
Wschodnich, ich znaczeniu dla Pań­
stwa, przyezem wyraził uznanie dia 
przemysłu górnośląskiego metało- 
weigo i dla wystawców z Gdańsk-a, 
którzy udziałem swoim w Targach 
Wschodnich zaznaczyli przynależ- 
ność do państwa potetłdego, wyka­
zując bardzo cftltsbtfą działalność go­
spodo.] czą. Rówiiocześme pan mini­
ster pod adresem przemysłu łódz­
kiego wyraził się, żc ten wsScBtek 
wstrzymania się z nitkiastem v tego- 
rostenych Targach ""frykasaI saearo • 
zumiem* sytuacji gocajcearawt ł tc 
właśnie -iv clrwllć, yjdsy jpdbet za­
granicy Wfurrśmy wrasasci zaaK»- 
czyć potęgę paikaws zsuSENMi,

Z T a r g ó w  WMńM.
ZAKI i DY PRZEAJYSŁOWE  
W  GNIEŹNIE „TABROMIK".
LaLi napis plbrzymich rozmia­

rów wita nas u samego wejścia na 
Targi Wschodnie. Tuz bowiem na 
samym froncie, w ,pierwszym pawi­
lonie z lewmj stronjs ułokcAwał się 
P. T. 13. Mikołajczak, właściciel fa- 
;bir-Li wródidt i likierów' „Ta.bromik1’ 
w  Gnieźnie. Wystawia tutaj znako­
mite swe wyroby, z których prze- 
dcwszy-stikiem likiery deserowe ,.Fn 
Passant’’ i wypalanka „O. P. B ‘ 
trzy korony, cieszą się jlu dzisiaj 
zasłużona sławą.

Chwali się „Tabromikow i", żc 
lx zosłał wierny Targom Wschod­
nim i iże godnie —  tym razem jako 
jedyny reprez.entuje firmy W'iel- 
kopolskie branży wódczancj.

L e c z  firma „Tahrotrr.ik'’ przy- 
y.iosJa nam w  tym roku miłą nie­

spodziankę. Wystawia bowiem oook 
likierów, wytwory dnugicj swej fa­
bryki, a mianowicie fabryki wyro­
bów drzewnych, którą pod rtaz-wą 
„Ligrutm ’’ urucliooiiła jako oddział 
drugi swych zakładów przemysło­
wych. Narazić prodtikuje tylko krze­
sła w  surowym stanie i jakkolwiek 
pracuje za-ledwic od kBcu miesięcy, 
zdołała zapędzić już pięćdziesiąt 
maszyn, .produkujących około trzy 
tysiące krzeseł tygodniowo,

„Tabromik” znakomicie wyzy­
skał naturalne bogactwa Ojczyzny 
naszej. Najpierw okowitę, stwarza­
jąc pierwszonzędną fabrykę wódek 
i likierów polskich, a następnie drze­
wc, przez ''ał ożenię fabryki * wyro­
bów drzewnych, która ine tylno 
w kraju, ale przede wszystkient za 
granicą wzmocni prestige przedsię­
biorczości polskiej.

Sztuka stcsTwana w Pawilonie Sztuki.

Z KRAINY „WSCHODZĄCEGO SLONCA*.

r m r
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Doniosti te akcję zapoczątkowali kolejarze.
p: osi my wszystkich P. P  Prezesów 
D. K P., oraz urzędów państwo­
wych i samorządowych o ro Łesłauie 
sjpisów pracawtóków w ich okrę­
gach z prośba o złożenie podpisów, 
stwie rdzających wole poparcia po­
roszonej akcji i. o wskazanie kwoty, 
której potrącanie z poborów kor. 
sent«jq. Urzędnicy Min. Kolcji Że­
laznych podleli się przeiprowadf.cn i a 
dalszych po-lnzełbiiych kroków w Mi­
nisterstwie Skarbu

Niniejsza akcja op itv  się na za­
łożeniu, że rząd ma aparat gotowy 
do nauczania i do pobierania ofiaro­
wanych podatków, a tylko pieniędzy 
nie ma i że przez tworzenie dla ni­
niejszej akcji prywatnych kół lub

przez przyciąganie do niej istnieją­
cych gdzieniegdzie towarzystw, nic 
osiągnęłoby się poważnych wyni­
ków, a spowodowałoby się nadmier­
ne koszta, różnice zdań i niejednoli­
tość działania.

Ofiara pół złotego miesięcznie, 
poniesiona tylko prze/ 400.000 urzę­
dników, dałaby rocznie około 100 

miliardów mko.
Jeżeli do tego doda sic ofiary 

obywateli wolnych zawodów, przy- 
-jąć należy, iż niniejsza akcja może 
potężnie ułatwić Państwu jego zada­
nie oświatowe, a społeczeństwu od­
jąć nareszcie ciągłą troskę o nia“.

Wieści z Jarosławia^
ARESZTOW ANIE  KOLEJOW YCH ZŁODZIEI. —  W Y S T A W A  O W O C O W . -

PRZYJAZD t e a t r u .

(Od naszego korespondenta).

Nadto pan minister bardzo żywo  
jiBksresorwał się przemysłem die- 
fHÓcznyin i gaunowym, sikrijpuJatiiie 
jewfedził wszystkie bez wyjątku pa. 
wltottj a w oddziale franduskin; 

i wystawcy Francuzi zgotowali panu 
ministrowi serdeczne przyjęcie, w  
jceąsśe którego uraczyli pana mini- 
fstra prajwizrwym francuskim szam- 
pamtem.

Po prawie czterogodzinnym po­
bycie na Targach Wschodnich n. mi­
nister Szydłowski, żegnany serdecz­
nie przez prezesa Turskiego, dyr. 
Grassmarma j grono wystawców, u- 
dal sie na posiedzenie do Towarzy­
stwa naftowego, a po objedzie brał 
"dział w  koniereneji w Izbie handlo­
wo-przemysłowej, poczem o godz. 8 
wieczoiem. żegnany przez przedsta­
wicieli władz, odjechał z powrotem 
do Warszawy.

— — — MB— MU—  m -.gfg
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W KŁADKI OSZCZĘDNOŚĆ. P. K.
O. NA POCZTACH.

Warszawa. (Tel. w Q  (m j Naczel 
(na d3rrekcja P. K. O. komunikuje, że 
oszczędności na rachunek zlotowy 
P. K. O. składać można wyłącznie 
w urzędach pocztowo telegraficz­
nych z wyjątkiem urzędów i ajencji 
pocztowych, które nie przyjmują o- 

'szczędności zlotowych, a to ze 
'względu na niemożność terminowa­
nia tych urzędów o zmianach kursu 
‘ziotego polskiego.

JAK SIE ZAKOŃCZY INCYDENT  
Z AlETROP. SZEPTYCKI* >

Warszawa. (A W .) „Gazeta W arszaw ­
s k a "  podaje że metropolita Szeptycki 
na audjencil u prez. Rzpltej. która odbyć 
s.e ma w  najbliższym czasie, w ygłosi 
przemówienie, w  którem wyrazi swól 
,ibcenv stosunek do Państwa polskiego. 
Tekst przemówienia zgodnie z wymo­
gami ma bvć uprzednio przedłożony rza- 1 
do w i i kancelarii cywilne! Prezydenta.

W edług krużacyc! pogłosek audien- 
cu  ta i złożona Drzv tej sposobności de­
klaracja zakończyć maja incydent z  me-
fropiilifk Szeptyckim. o-----

170 ■WILSONÓW MAREK ZA  DOLARA.
Wiedeń. (P A T .) „N . Fr. P rcsse " do­

nosi z Berlina, że dziś nastapifa dalsza 
‘ zw yżka  dew iz. O godz. 13 płacono za 
dolary 60 milionów. za funt szterling 
275 milionów. Później dolar podniósł się 
na 70 milionów a Londyn na 320 mili.

Wili? i órniraiwBrałam.
(Od koresp . „Gazety Porannej").

Wieź: k tóry  ódbył sie w  Brodach 23. 
zm. staraniem stowarzyszenia chrzęść, 
rzemieślników „G w iazda" uchwalił na­
stępujące Dostniaty. które przed łożył sta­
rostwu

1) Zaprowadzenie godzin targowych', 
t. i. aby przekupniom nie yo in o  było 
wyku-rry-wać do godziny 10-tei rano ar­
tykułów  żyw nościow ych na drogach. 2) 
Kositrołs oa dworcu kolejowym  nad w y - 
w o ia c y u j żywność i konfiskata towaru 
u nteapra wniorrj cii. 3) W  poniedziałki 
podcza ■ largu należy sprawdzić, czy  
obcy zg on r^ y  posiadają fwrrwo do w y ­
kupu iłerogaeizny. którą ".wykle do 

{Krakowa koieja wysyłają, 4) Z powodu 
pa w nnettcie pow sta ją coraz to nowe 
jdacowiu wyto.pii jaj —  należy spraw­
dzić o n  takowe uprawnione są do ta- 

‘.fctego i  •araywrgo wykupu, oraz w strzy ­
mać ndriełanie dalsrych pozwoleń. 5) 
D alis jor .lir cenrok; dla przemiału zbó­
ja  w  nłrnarib oraz cennika dla artyku­
łów .lywnoścyrwych a zw łaszcza Chle­
ba i mięsa. 63 Poczyń.c starania, aby w  

'Brartad służba bezpieczeństwa pełniła 
PoBcła Państwowa. —  7) Za wzo- 

I neni taoycii nrftłst rutłeży zarządzić prze- 
, j i y i  » » d  zapasieni tow arów  zamagai- 
.*y»KnE»ijyc.i.

Za Kłłtnbyt wiecowy; Bednarowskl, 
Easłnati, Kohler. Morawiclii, Rze- 

fmamki. Sam .n-ckl 1 West.

(Stb.) Pracownicy kolejowi, zna­
ni z ofiarności i inicjatywy, gdy 
chodzi o interes państwa i społe­
czeństwa, podjęli doskonało pomy­
ślaną i dtrehem cDyrwatetekim po­
dyktowaną akcje oświatową. Od- 
nośna ode-zwa mówi:

„Obecne warunU życiowe stają 
się coraz nieznośniejsza. Ludzie do­
bre, wojE, Rząd i nasz Sejni ra.dzą. 
jatk riłogą i jak umieją, ale znaczcie’ 
nopraw y nie ooczmwa sie Tylko 
zbiorowa wola społeczna może spro 
wadzić zitnianę na lep&ze. Fonie 
watż w  Polsce jest znaczny brak 
szkół hsdewyóh i średnich, zaś 
Skarb poLski nie ma potrzobnyeii 
środków, 
niechaj się każdy sam opodatkuje 

wedle możności dla celów szerzenia 
oświaty.

My urzędnicy polscy, chcąc dać 
dobry przykład, złóżmy oświadczę, 
nie pisemne, że przez 3 lata pozwą, 
lamy potrącać z poborów po I zło­
tym polskim miesięcznie (kogo nfe 

. stać, niech da pół, a kto może, niech 
r l i  pół hth 2) z warunkiem, żer 
pieniądz zebrany ma Rząd zużyć na 
otwieranie takich nowych szkół 
i takie powiększenie uniwersytetów 
oraz tankowe odczyty w Polsce, na 
które Sejm nie mógł uchwalić środ­
ków.

Z w raźm y  się z niniejszym ape­
lem do wsizyistkich praioowników 
państwowych i samorządowych, o- 
raz do wszystkich ianych obywateli 
kraju, by dali posłuch temu wezwa­
niu. Niecii każdy da co może i jak 
może. —  i )Jatego prosimy, aby 
wszystkie urzędy ipaństwowe i sa­
morządowe zaopatrzyły się w  odpo­
wiednie znaczki (»p  po 1/20, 1/10, 
1/2 i 1 złotym) dla poboru mniej­
szych i większych kwot od dostaw­
ców i odibkmcó"1 państwowych i sa­
morządowych, o<l pasażerów kole­
jowych i tramwajowych, niechaj się 
pobiera w  sklepach, restauracjach 
itp., w  miastaicii i po yysiach odpo 
wiedni dobrowolny podatek na ten 
cel, a przekonamy się jak w niedłu­
gim czasie oiwid/ii sie myślenie spo­
łeczne. Szkoły i oświata ptzyspo. 
rzą nam dobtych obywateli i dadzą 
nam ulepszoną administrację szyb­
ciej, niż wszelkie ustawy i nakazy.

Licząc na solidarność Kolegów,

Onogdai żegnali szefowie wszyst­
kich Wydziałów i podwładni urzę­
dnicy ir.ż. A. Nosowicza, prezesa dy­
rekcji kolei państw, w  Katowicach. 
któiv powołany został do objęcia 
teki ministra kolei żelaznych po p 
Karlińskim.

W  imieniu pcrsonalu kolejowego 
przemówił do ustępującego prezesa 
wiceprezes p. Rucinskl, podnosząc 
zasługi jego, jakie on oddawał na tak 
trudnym posterunku w  stosunkowo 
bardzo krótkim czasie wśród tak 
ciężkich warunków na Górnym Śląs­
ku. —  W  gorących słowach dzięko­
wał inż Nosowicz za ten objaw ży­
czliwości i uznania ze strony piaco- 
wnikóvV L t Kłowy: h.

(s ) Przypadkow ym  zbiegiem okolicz­
ności wpadła tutejsza policja państwo­
wa na trop dwóch niebezpiecznych zto- 
dziej‘ i kolejowych, o  tru jących  na szlaku 
kolejow ym  L w ó w — Kraków. Są to Ka­
rol M iikowski liczący lat 20 z  R oźw ie­
nicy ad Jarosław, syn bogatego gospo­
darza i fabrykanta sera i niejaki ‘W ła­
dysław  Balicki z  Jarosławia, liczący lat 
10, Obu niebezpiecznych złodzieli aresz­
towano i osadzono w  aresztach policyj­
nych.

W  toku śledztwa policja zoołału ode­
brać rzeczy, pochoczące z kradzieży, 
wartości ix>nart 50 mi^onów marek, jak

Pzed  kilku dniami w yb tcn l około 
północy w  Budyfoy. le pow . 3rzeżany, 
pożer. k tó r ' zn iszczył Iromplftnie ma­
jątek ks. 1 a rczyń skW o. S/ko 'a docun 
dzi niemal do %  miliarda mkp., gJyż 
spłonęlv w szystkie zabudowania r.apeł 
nione zbiorami, maszyny rolnicze i w ie-

Pew ien  bunnistrz m ałego miastecz­
ka powiatu Leszno (W ielkopolska) w y ­
stosował zapytanie do w ład zy  przełożo­
nej tej treści:

Przed wyjazdem do W arszawy  
zjawili się na dworcu kolejowym 
przedstawiciele Województw?, v,roj- 
skjy. eści, sfer przemysłowych i licz­
ny personal kolejowy. Jakim mirem 
i poważaniem c!eszył się inż. p. No- 
sov.ucz wskutek swej niestrudzonej 
pracy, głębokiej wiedzy fachowej i 
obiektywności wobec personalu ko­
lejowego, a szczególnie w sferach 
robotniczych, świadczy ta okolicz­
ność, że robołn»cy kolejowi stanęli 
w zv artych szeregach z muzyką na 
peronie kolejowym, by pożegnać 
swego ukochanego szefa, który od 
szedł na zaszczytne stanowisko, że. 
gnany gorącym żalem wszystkich 
kclc-jarzy,

zło ty  zegarek męski, kilka pierścionków 
złotych i w alizkę z garderoba.

Obecnie odbyw a się w  Jarosławiu 
w ystaw a pszczelnie//) - pomologiczna 
(ow oców ), w  czasie której odbędą się 
odczyty  z tego zakresu pp. Jarosława 
Ki akrrsa, naczelnika sądu w  Sieniawie. 
F.ug. Poluszyńslriego, w ojew . referenta 
ogrodnictwa. W ład. hr Szembeka i Ja­
na Kraćnióskiego.

Dnia 10 Ibm. zaw itał do Jarosławia 
krakowski tea-t. „N ow ość1' pod dyrek­
cją Tadeusza Pilarskiego i odegrał w 
sali „S o k o h 1' n*i«*v.-'-'<» 7, Holandii", o- 
uretke w 3 aktach Steina.

le innngo inwentarza. P ew ne poszlaki 
wskazują, żc jest to akt sabota/U, edyż 
ogólnie ceniony ks. tarczyński w ro ­
gów  nic miał. Za sprawcami podpalenia 
policja w droży ła  energiczne poszukiwa­
nia.

„Piejcarze tutejszego miasta nie sto­
sują się dc cen ustalonych przez komi­
sję drożyżnianą i sprzedają cnleb po 
10, 11 i 12 1vsiecy mk. za bochen*v  
4-funtmvy, zamiast no 16 tysięcy, jak 
ustaliła komisja. Zapytuje się. czy win­
nych podać do odpowiedzialne ścl?“

„Iiisw rl? w Bazocle Poronnej,,

G i e ł d a .
Z  dnia 12 września.

W  dniu dzisyjs/son jak zwyjde we 
środę giełda efektów nieczym a, a gieł­
da walut i dewiz zamknięta z powodu 
rozporządzenia Min. Skarbu.

*
GIEŁDA 7URYCHSKA.

Zurych. (P A T .) Notowania w stem e 
3 hiia 12 września B erto  0.W.00.37, 
Holandia 2)8.90, N ow y  Jork 557’ », Lon- 
uyn 25.07. Parvź 32.17, Medjołan 24,87, 
Praga 16,70. Budapeszt 0 03, Bukareszt 
2.55, Belgrad 6.00 Sotja 5.40, W aTszawa 
0,00,22. W iedeń 0,00,7854, Ansł r. stompl. 
0.00.79

uIFLD A  KRAKOW SKA.
Zieleniewsitj 2100. Cegielski l8u Star­

sza g. 1225, 84 TPG. 800 b afts )2" 
Chodorów 1325. Z. B . Kr. 50. B  Z. S. 
Zar. 610.

Foźngnrinie m-nistR m. Npoim
(Korespondencja własna „Gazety Porannej.)

■'odptós nroboiiî śk w ipzeżansliiei
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GIEŁDA W ARSZAW SKA,
Wai szawa. (PAT.). Notowania 

Icońcwwit z dnia 12. września br. Do­
lary Si. Zj. 259, kupno 261506, sprze­
daż 256500

Czeki: Belgja 12100 k. 12200 sp 
12000, Berlin 0,0040 k 0,0035, Gdańsk 
0.0040 k. 0,0035, Londyn 1.180 kup. 
1,190, sp. 1,170, Nowy lork 259, kup. 
261500, sp. 256500, Patryż 14700, kup. 
14850, bP. 14550, Szwnicarja 46590, 
kup. 47050, sp. 46100, Wiedeń 3,67, 
kup. 3.70, sp. 3,64, Wiochy 11500, 
Praga 7S00.

GIEŁDY NlirMILCKIC.
W arszaw a, ( l e i .  w ł.) (J.) Na giełdzie 

dzisiejszej w  Gdańsku marka eolsko 
notowana -30 tysięcy, dolar amerykański 
1)0 milionów'. —  W  Berlinie marka p o l­
ska dziś 37.500 przekazy 38.000, dolar 
100 milionów, funt angielski 450 milj.

Kroniki.
Lwów, 12 września.

Pogrzeb  ś. p. W acław a ?.achana:>ic- 
/Gezu, ojca naczelnego redaktora „Ga­
zety Porannej", odbyt ię wczora rano 
z k iyp ty  kościoła OO. Bernardynów na 
cmentarz LyezuKowaki, Jak wielka sym­
patia cieszy sic rodzina Zachariasiewi 
czów  św iadczy i akt, że pogrzeb odbył 
się przy udziale tłumnie zebranych ko­
legów  1- znajomych ś. p. Zmarłego, a 
wśród tych zauważyliśm y dvrek*ora po­
licji dr. Reinlcndera, dyr. Karola Urod- 
'-iego, dr. Rasińskicgo, prezesa Dyrek­
cji celnej i w iceprezesa p. Smolkę, 
Podiwrodeckiego, naczelmka urzędu cel­
nego, komendanta policji miasto Lw ów  
insp. Lukomskiego i jego zastępcę dr. 
Torw ińskiego, dyr. Gsalę, orezesa tow a­
rzystwa dziennikarzy polsk,ch red. La- 
skownickiego, prezesa Syndykatu dzien­
nikarskiego dr. Vogla, prezesa Koła li­
ter. artystycznego red. Rollego, w ielkie 
grono urzędników i dziennikarzy, jak 
też współpracowników redakcji -1 admi­
nistracji „G azety  Poranne1"  oraz urzę­
dników „Spółki Akcyjnej W ydaw n iczej", 
reprezentantów adwok ażury, „SodaHcji 
Mariańskie}" itd. P o  odprawieniu mo­
dłów żałobnych przez duchowieństwo 
wedle obrządku ormiańsko-katolickiego 
i rzym sko-katolickiego kondukt pogrze­
bow y  ruszył na cmentarz Łyczakowski, 
gdzie zw łoki ś. p. zm aiłego W acław a 
spoczęły w  grobie rodzinnym.

Prezes Lwowskiej Dyrekcji Poczt p. 
Tomasz Bieniasski rozpoczął w dniu i2 
września b- r. dalszy ciąg sw ego urRnj i 
a kierownictwo Dyrekcji pow ierzy ł W i 
ceprezesow i p. inż. Józefow i Henrykow i 
Makarcw iczow i.

Szczodry dar. Pani Helena Mii nv- 
ska, artystka teatrów miejskich w o L w o  
wie, ofiarowała na fundusz w dów  i sie­
rót po dziemrlkarzach połskich cztery 
miliony mkp., którą to kw otę otrzym a­
ła od dyrekcji T  earrow miejskich ;a  
sobotni w ystęp w  „Fras<ruicic“ . Za ten 
szczodyy dar składa W ydzia ł T o w a rzy ­
stwa dziennikarzy polskich znakomitej 
artystce serdeczne i gorące podzięko­
wanie.

m m m

Mianowania 1 r-zen Metila w kolej­
nictw ie. Minister ko żelaznych zanria 
turwał inż. Gajczaka Tadeusza naczel­
nika warsztatów  głównych w e Lw ow ie  
dyrektorem  W ydziału  Elektrotechnicz­
nego w  D yrekcj kolei pm stw ow ycn  w  
W arszaw ie; inż. Popławskiego Mariann 
zastępcą naczelnika S. U. K. Sucha, dy­
rekcja kolei państw. Kraków, naczelni­
kiem S. U. K. Przem yśl, dyrekcja kolei 
państw. L w ó w ; i inż. Rednera jakćbA 
star. komisarza m aszynowego kierovsju­
kiem działu warsztatow ego w W yd z ia ­
le mechanicznym dyrekcji Kolei pań­
stwowych w Stanisławowie i Duztn- 

k iew icza Jana inspektora dyrekcji ko­
lei państwowych w  Krakow ie kasjerem 
Kosy dyrekcyjnej w  Stanisławowie.

Z III. Targów  Wschodnich. Handlo­
wy reprezentant S. S. S. R, w  Polsce, 
p. Walerian Fiedorow, odjeżdżając po 
3-dnio"'jTu pobycie ze Lw ow a, nade­
słał D y iekc ji Targów  Wschodnich list, 
następującej treści: „T a rg i Lw ow skie,
które po raz p ierw szy  w  roku bieżącym  
widziałem, zrob iły  na mnie jak najlep­
sze wrażenie. Polski przemysł ukazał 
się na nfcli jak najwszechstronniej wę 
wszystkich gałęziach swoich przedsta­
wionym. Mam nadzieję, że I izgi 
Wschodnie będą węzłem  ekonomiczne- * 
go zbliżenia się obu naszych sąsiedz­
kich państw. Nie tracę nadzleji, że będę 
miał możność jeszcze la z  z końcern 
przyszłego tygodnia Targi odwiedzić, 1 
d/ickrię za  gościnne przyjęcie.

Oddział Lwowski P . T. Tatrzańskie­
go urządza w  niedzielę, J(3 hm. jedno, 
dniową górską w ycieczkę w  B ieszcza­
dy na Sekul (1283 lji.) z wyjściem  z R ó­
żanki W y jazd  ze  L w o w a  w  sobotę. 15 
bm. o godzinie 16.55. Pow rót w  niedzie­
le, 16 bm. o godzinie 22.05. Zgłoszenia i 
informacje y  sklepie Krawiański i Ska, 
pi. Marjacki 8 do soboty 12 w  połi.duie.

O twarcie II. kurs' aspirantów kole­
jow ych  w e Lw ow ie , js.) Jak w  swoim 
czasie w  „G azecie Porannej" donieśli­
śmy, utworzono z in ic jatyw y Minister­
stwa kolei żelaznych w  przeszłym  roku 
po raz p ierw szy w  PoN ce kurs aspiran­
tów  kolejow ych w e  Lw ow ie , który 
trw ał 10 miesięcy. Na kurs ten uczęsz­
czało 52 kandydatów na urzędników ko 
le jow ych  dyrekcji krakowskiej, lw o w ­
skiej i stanisławowskiej. Jak się obecnie 
z w iarygodnego źródłd dowiaduj uny, 
odbędzie się uroczyste otwarcie ,1 kur­
su aspirantów kolejow ych w e  Lw  rwie 
unia 23 b. u l, na k tóry  zostanie p rzy ­
dzielonych 45— 50 kandydatów, a do z 
dyrekcji lwowskiej, warszawskiej, w i­
leńskiej i radomskiej, Kurs ten obejmie 
w yk łady z dziedziny wszystkich p rzed ­
m iotów, wchodzącej w  zakres w iedzy 

fachowej urzędników  kolejowych. —  
Kurs potrwa 10 miesięcy.

Z powodu systemu oszczędnościowe­
go nic zostaną, jak M inisterstwo koh-i 
żelaznych pierwotnie projektowało, u- 
tworzonc podobne kursa aspirantów w  
innych dzielnicach Polski.

(— ) Kradzież na 15 milionów. P o  roz­
biciu mieszkania skradziono Ignacemu 
Pomerbachowi. zam przv ul. Potockie­
go 21, garderobę, wartości 15 milj. mk.

(— ) W yrok na fałszerzy dokumen­
tów. W czora j rano odczytał w  okrę­
gow ym  sądzie karnym przewodniczący 
Trybunału s. s o. Laidler w yrok  na fa ł­
szerzy  legitym acji osobistych. W szyscy  
troje zostali jedynie skazani za prze­
kroczenie z par. 5 i 461 na karę aresz­
tu, Adwokat dr. Natan Kormes został

aksamitne, filcowe, 
czapk; sportowe, 
woale

S Z A L E  F U T R Z A N E
w BudapasztensKim Magazynie Futer ,,P,reiffe!d i Wfesner“  Lwów, Sykstusk l

poleca oa SEZON JESIF.NNY znany z wytwornosci i smaku

ń a g a z j n  ] V T .  T o m a s z e w s k i e j

ul. Akademicka 1. 43038-7

A N G IE LS K A
H T C R i * A T A  i  K A E i O
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marki

zasądzony na 8 dni, Cyla W eintiaubowa 
na 14 dni, a Fryda Kornbhithowa na 4 
dni aresztu. Zasadzeni wnieśli zażale­
nie nieważności, a prokurator wniósł

uyuież odwołanie z powodu niskiego 
wymiaru kary.

(— ) Nic kupuj owsa od żołnierzy. 
W czora j oddano do aresztów policyj­
nych Seuka Krouberta, tnrmana Zukiera 
z folwarku na M ajetów ce. za kupno oo 
żołnierza 6 p. uł. Stan. Tokara 40 jeg 
ow sa za 130.000 m i .

(— ) Kradzież złota w  szpitalu. W  
szpitalu powszechnym skradziono po­
ster politSH W ład. W  rób! e w okienni .20 
\i;r. w  złocie.

(— ) Dprz i i  w krzakach. Franciszek 
Zicmbikicwicz, zam. p izy  ul. Kopo w ej 
12, znalazł onegdaj w krzakach na W y ­
sokim Zamku 2 torby skórzane do sio­
dła, 2 uźdliepice, pas do przypinania, 
parę lejc, jeden napierśnik i jedną uź- 
dzienicę w ęozidłow a. P-zeumic»ty ic 
znalazca Zdeponował w  III. komisariacie 
policii.

(— ) Wizytacja komendy policii we 
Lwowie. Dziś w ieczorem  ina przybyć 
do L w o w a  zastępca głów nego komen­
danta policji w  W arszaw ie p. V ardęsid 
w  tow arzystw ie InspeKtora Kaufmunaj 
ctlem  przeprowadzenia w izytacji.

(— ) Kradzież strusich piór w  hotelu. 
P rzed  kilku dniami skradziono z pokoju 
hotelu „Grand" p rzy  ul Legionów  13, 
W ładysław ow i Za,bielskiemu, artyśc e 
teatru miejskiego, stmsie pióra, w arto­
ści .10 rruij. mk. O kradzież tę podej­
rzewa poszkodowany służąca nnteiową, 
która przed kilku dniami odeszła ze 
służby.

( _ )  W iem y służący Sfńżąey Antoni 
Martynoga zbiegł onegdaj od' swej chle­
bodawczym  Zofii Stańkowej, w łaściciel­
ki dóbr, zam. przy  u! Długosza l la .  
Służący skradł p 'z v  tej okazji garde­
robę wartości 5 milj. mk.

Z  S Ł H A  .F U .

(j) Termin podróży pana Prezydenta
Rzpltei na Huculszczyznę dotąd jeszcze 
nie został ustalony.

lotne hibiotekl uczniowskie. (J.) 
W obec niebywałej d rożyzny podręczni­
ków  szkolnych. Zw iązek  Polskich Sa­
mopomocy Uczniowskich przystępuje do 
zorganizowania lotnych bibliotek, które 
będą obejm owały cale Państwo.

— u—
\

Retorina prawa małżeńskiego przez 
Dra Zygmunta Mandla, idwokata w  
Krakow ie, omawia popularni0 problem 
rozwodu, separacji i ślubów cyw ilnych 
według prawa tróidziełm cowego. Cena 
60.000 mkp. Do nabycia w  księgarniach 
i u autora, Kraków. Rynek gł. 22.

388-4

l  i e ri f f u.
P. Stanisław Drabik, nowo zaanga­

żow any przez dyrekcje Teatrów  tenor 
liryczn y po raz pi rw szy  wystąpi w so­
botę w  „C yganerii", w raz  z pp. Papo- 
w iezówną, Lipowska, Cyganikiem Mar­
tinim, Dolnickśm itp.

Ceny dra-nau ua ,‘ oppelię‘‘. I  pią­
tek no balet „Coppelra" zc współudzia­
łem Kitsanowej i Fortunata oraz całego 
zespołu baletow ego ceny wstępu będą 
diamatu a nie iak dotychczas operowe.
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jest do nabycia w szrlzia.
Skład hurtowy W arszaw a, B slairska 18, Tal. 1 0 5 -7 2 .
Wystawiamy na ,Ja  gauh Wschodn ch“. m.?

TEATR

Czwartek
mana".

Piątek 14. 
Sobota 15.

TE A T R

Czwartek
m oją".

Piątek 14 
Sobota 15.

T E A T R

T Czw artek 
pauour". 

Piątek 14. 
Sobota 15, 

dour".

W IE LK I:

13. bm. „O pow ieści KoF-

bm. „CoppNia". 
bm. „C yganeria",

M A Ł Y : 1

13. bm. „Musisz bvć

bm, „M usisz być moją", 
bm. „Musisz być moja

NO W O ŚCI:

13. gm. „Maldame Pom -

bm. „Szkoła  kokot", 
bm. .„Madame Pornya-

“iSSż*' 0 . . Karol Adas
POkwi Ó Ł i t  1 a , i  H lIJE

ja k  d a w ą i i i i  5164-3
KOC „* .uWeK.F.GL L. II.

p o d z ł ę k o w a n E T "
JW. Panu Profesorow i D row i Janowi' 
Prusowi za wyleczen ie mej żony z cięż­
kiej I przew lekłej choroby żołądkowej 
oraz za troskliwą i sumienną opiekę' 
składom na tej drodze serdeczne „Bóg 

zapłać".
5767 Dr. F. CflABi -O.

t
Inż. l l l l l f l  POillEF

opatrzony św. SiKramentaimi zmarł po 
długich cie.pieniach dana 11. września 

b. r p rzeżyw szv  lat 72.
Obrzęd pogrzebow y odbędzie się 

dnia 13. bm. o godż. 3-ciej popuł. na 
cmentarz Łyczakowski z  domu żałoby 
przy  ul. Tarnowskiego 12, na który za­
prasza znajomych i przyjaciół 
5764 Re iirum

S P Ł C IA L i  Y  b K Ł A D

LINOLElI^  i CEhAT

cd-

f f i f l l U ,  u l. Ł s p n ó s f  3.
poleca w  wielkim wyborze

'  po cenach najniższych:
Llh laJioSc! przeeiiscjenncj 
ŁIHOLEiiM Dzwony i Qy»;sniiit 

pasoware
LIROlEUM ChodnfY i? różnych s zew  

hondach c."jz 
Ę l N D f f i  7 rnstr-i dc u ła że io  mzy], 
CERATĘ Krajową i zagraniczna

na stoły, kredensy i t. p. w -6 nych 
rozmiarach o ar dla celów tapicei- 
snch i rymarskich

BfiHńMfiY GH Q iE  chirurgiczne 
FŁiiSZCZE gumowe 
r< ! r0!fZE i śhicg&isce 
F 4 S r ^  nis rzemahilnc oraz 
BlCLIZNiJ csiuloidaisfii najprzedrleiszEj 

jahcżci. 6783

wira-siiitófctl
6-cFo cylindrowy, typ nowociesny, 

oka-yjnia do snrzeaania.
Oglądać codzi nnie: Inż. Stan- 

ki<jw cz, ul. Franciszkańska 11 481

Dr. WŁ. pfDŚÓNSKl
p e w rd r ił 1 ordynuje jak zwykle 

przy ul. św . Z o f j i  10.
  Tram waj KD. 5"49-2

Lekarz c nrob wewnętrznym

D r .  W A Ł A T a
L u r tw ,  u l.  R o j f i t a j a  10, p o w r ó c i ł -

JAN NA M IERZECKA
p ow róc i*a  1 ro zp o c zę ła  le k c ję  

= = = = =  f o r t e p i a n u
erzy uL B a to rego  32 5785'

Lekarz chorób nerwowych

Dr. HENRYK BEGlEiTER
L w o m , u l.  S y k a t u s k a  19, powrócił.

PIANISTKA  
Henryki KORNGUi-SUCT1EROWA  
przyjmuje zgioraetna na roi; bieżące 
11— 12 g w H  przesipoL i 4— 5 pcepa’ 

UL. W A &  T O O i  1
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Zniesienie przym?)
(Oa naszego korespondenta).

Pogranicze pcLJo-sow
12. września.

( = )  Z Moskwy donoszą: Ostat- 
jiśo ufcazął się nowy dekret „Sow- 
Jiaa'Komu’’ (Rady ludowych komisa­
rzy), znoazący przymus paszporto­
wy na całym terenie wszystkich 

,ki«jów, wcliodzc^cych w  skład zwią- 
*ku rosyjskiego. Prasa sowiecka u- 
roczyśoK.: oświadcza, iż reionr.a ta 
wnrpwadza kosie sowiecką w skład 
państw zacIiodnło-europejsKjchd) za­
pewnia wszystkim mieszkańcom 
prawdziwa, woliiość osobistą niety­
ka lność, swobodę ruchu bez wszel­
kie!] ograniczeń iid.(! ?)

Wedle tego dekretu, nikt z ofev 
wateii rosyjskich —  tak w  IiUjscu 

fstalego swego .pobytu, jak również 
w  czasie podróży, nie jest zobowią­

zany mieć przy sobie paszpfh t lub 
jakikolwiek innego rodzaju dowód 
osobisty, względnie świadectwo toż­
samości. Urzędy adminkdracji pań­
stwowej mocą iiuwcj ustawy pozba­
wi ehe są prawa żądać od mieszkań­
ców przedkłada !i i a dokumentów o- 
sobistych, natomiast zobowiązane są 
stwierdzać tożsamość dane i osoby 
na pierwsze żądanie tejże we 
yyzystkich tycli wypadkach, gdy 
zdaniom władzy zaszła kenieezność 
wyjaśnienia tożsamości.

Dekret darci zawiera ulgi nawet 
dla tych Rosjan, którzy nie mogą 
się w ytkazać jakiiiilrdcfź oofcumen- 
tem, stwicrciizającym tożsamość tej 
osoby. W  takim wypadku wystar­
cza sądowe zeznanie świadków. 
Chyba zbytecznern jest nadmienić,

n o  uiupjiiiriłl
W  Polsce powinien p o w s t a ć  o lb r z y m i in s t y t u t  

■ g a z o w y .
(w .) Któż-by stę mógł spodzie­

wać, iż gazy trujące, które były 
najstraszniejszą bronią podczas ubie­
głej wojny, które ryle ofiar pociąg­
nęły za sobą —  mogą być w  swych 
skutkach dobroczynne dla ludzkości 
podczas pokoju. Przekonuje nas jed­
nakże o tem pułkownik Małyczko 
w  „Kurierze Warsiawskkn’’. Oto 
i.iektóre z jego wywodów:

„B ros  potworna od której ginęli żo ł­
nierze tysiącami w  strasznych męczar­
niach, okazała się po wojnie

cudotwórczym środkiem w rolni'
■ ctwie i medycynie.

W  parę lat po wojnie, w  wielu miej­
scowościach ze zdziwieniem  spostrze­
żono. ze tam, gdzie podczas bojów byto 
puszczanych dużo gazów trujących, te­
raz wyrosła tak bujna roślinność, jakiej 
nigdy dawniej nie widziano.

Chemicy natychmiast zaczęli badać, 
co to za dziwo. Okazało się, że gazy 
trujące, puszczone w sihiem stężaniu, 
zabijają wszystkie tw ory  żyjące i nisz­
cz* na kilka lat wszelką roślinność, któ­
ra jednak po pewneni czasie na nowo 
bujnie porasta.

Jeżeli zas użyć tych samych gazów 
trujących w  slabszcm stężeniu, w tedy 
zabijają one  - _____

tylko żyjące istoty, ale dla roślin sa 
nieszkodliwe.

Na tej zasadzie zaczęto używać od­
powiednich gazów  trujących w odpo- 
^ieoniem stężeniu dla ratowania ogro­
dów owocowych i warzywnych oraz 
pól. jak również dla oczysz.czauia mie­
szkań ludzkich od takich goście niepo/ą. 
danych, iak: pc.liiy , ws ly , pluskwy i 
tts/dkie prusaki.

W  wielu państwach ua wielko, skale 
zj.stosowąrio gazy trujące do tępienia 
myszy, susłów. a nawet jak ostatnie 
wiadomości dochodzą szarańczy, od kto 
te; do ostatniej cirmn nie nyld żadne­
go ratunku, a które dzięki temu zamie­
niała żyzne pola \f, całych powiatach w 
istotne pusty nie. szczególniej w Rosji 
południowej, gdzie posuwała się niepo­
wstrzymana jak tale morslłfc pędzone 
hurgą. Oazy tn.iącc odraza pow strzy­
mują szarańczę.

W ziąw szy  pod uwagę to wszystko, 
co powiedziałem o gazach trujących, do 
chodzimy do wniosku, rże przed gnz itrii 
trującymi otw iera się szeroka przy 
szłość i podczas m oir.y i podczas polio 
iu. Trzeba tylko zbadać ich tajemnice 
i zastosować je umiejętnie.

Nie ulega wątpliwości, że w  Pojjjęę 
dałoby się z powodzeniem  zastos >\vać 
użycie gazów  in ija c ich  do wai.si ca ­
łym szeregiem szkodników, nawieJ/.i-. 
jąeych nas/" ogrody -warzywne, pola, 
•prawne, sady iv»licowe a szczesuhnej

lasy, w  których słynna mniszka i kor­
nik robią spustoszenia przerażające. 

Ażeby to uczynić skutecznie, należy

• ref'>rnia ta ma wyjątkowo wy- 
ibitoe znaczenie szczególnie w Ros-i. 
gdzie —  jeszcze za czasów ca;skich 
— konieczność paszpaiotwa nocd.a- 
rzała ich do 'ego soop.lia, iż iprzy- 
stowie twierdziło, że „każdy Rosja- 
rin składa się z ciała, duszy i... pasz­
portu’’, a pod panowaniem bolsze­
wików każdy obywatel był przy­
czepiany do swego punktu pobytu 
bez prawa „wyruszenia”, a pize- 
jazd Kale ją dostępny był jodynie... 
dla wyższych dygnitarzy-sowoec- 
k.ch.

„Sowuarkom’’ ogłaszając ten de­
kret, podkreśla 'ego doniosłą rolę 
pod względom stworzenia waritn- 
kó\v, umożliw'iających oraz zapew- 
mającydh rozwój i postęp nowego 
kursu gospodarczego.

mleć odpowiednie pomieszczenie do ba­
dań i przyrządy, to jest trzeba wybudo­
wać odpowiedni instytut badawczy.

Muszę podkreślić, że w tvm insty­
tucie chemicy polscy będą pracowali 
nad tem,

lak bronić Polskę podczas wojny od 
wrogów  dwunożnych, a w czasie po­

koju bronić nasze pola i lasy od 
wrogów wieionożnych."

\

Osławiona trójka Stinnes-BoseTIick.
(ea.) W  jaki sposób zdoby v a się 

dziś o'brzyinic fortuny nie nadwe­
rężając się zbytnio, świadczyć może 
nastętpujący typowy obrazek współ­
czesnej choroby, zwanej „spekula­
cją" :

Niejaki pan F M ,  którego jesz- 
czas wojny światowe; nikt nie znal, 
dorobił się olbrzymiej fortimy j za­
kupił 80 proc. akcji „Bismarok- 
Hutte’’. Przed kilku miesiącami 
sprzedał Fhck część akcji „Katto- 
witzer Aktiengescllschaft" na rzecz 
Juty Bismarcka, będącej wszakże 
de facto jego własnością i zarobił 
na tej transakcji bajeczną sunie 300 
tysięcy luntów szterlingów. To by! 
pierwszy krok. W  międzyczasie 
jednak ten sam -p. Flick za\yarl pakt 
z osławionym Bosclcm (którego p.

Korfanty określił iako człowieka 
młodego, wzbogacanego niezmiernie 
po wojnie światowej) na podstawie 
którego zgodził się tia odstąpienie 
Eoselowi połowy akcji htsty Bis­
marcka i „Katowi tzer Gesellschaft’’ 
pod warunkiem jednakże, żc wrazie 
niedotrzymania umowy zapłaci ka- 
tę konwencjonalna w wysokości 50 
tisięcy funtów szterlmgów.

O całym tymi układzie dowie- 
cr/ia! się potentat finansowy p. Stin- 
nes i zaofiarował p. Flickowi wyż­
szą cenę za owe akcje Oczywiście 
p. Flick prepozycie Słitinesa przy­
jął i w tern sposób ip. Bosel otrzy­
mał za darmo 50 tysięcy funtów 
szterl., które w  walacie polskiej 
przedstawiają wartość przeszło 60 
miliardów mk.

[o mi HanUerz porozumienia
d r .  S ł r e s B m a n n  o w ido k ach ugody z  F r a n c j ą .
fęa) „r>ailv Telcgrąplć* zamieszcza 

iuterw iew  i\cgo berlińskiego k orespon- 
dant.i z premierem drem Stresemaimcm. 
Kanclerz niemiecki mówit- ..Gdyby moj 
gabinet upad'. In b ’ Th\-u ostjtiim i 
mieszczańskim kanclerzem Niemiec. W  
m i t  dymisji mego gabinetu nie tylko 
Niemcy, lecz również duża cześć Euro- 
py popadiaby w szpony bolszewizmu.

OilyhyśTny potrafili w y .w w ić  naszą 
ludność — mówi! ikdc.i niemiecki kafli 
c W z  —  to wszystko byłoby w porząd­
ku. Nie m amyłeilir.ik do->VĆ środków ży ­
wili ściowych i czkoh' .ęk miliony ton 
koniCrw inięsnyeii znajdują się ha . skła­
dach w Niemczech. to nie mamy i.dnak 
pieniędzy im dalsze zakupy w Stanach 
Zjednoczonych. Naród ńism.ccki jfs t ba jt 
d?.’ę cierpliwy. ieśli jćdriak nie łyd zie  
rwał co jeść. to nie pędzie można utrzy­
mać’ ?o w karbac'.!.

!• .mcitgz. ::de!daro\\: 1 s:ę. w dalszym 
c iągu: 'jako z w oleumk p o lick i poro/n- 
niienla mied/v Franeia. Anriia i Niciu- 
caii... Skoiu dojdzie do paiozum.cuia

mięć: y temi krajami zapanuje zmów’ spo­
kój i dob iobyt v  Europie. Eranciu ma 
obecnie 3,0 miljouów ludności. Niemcy 
70 mhjonów. Narzuca się pyląEie, jak sie 
uloTi stosunki za ?5 lat m iedzy obn na­
rodami. Należy .iak najprędzej rozw iązać 
kw eitię  reparacji..

O BSAD A Z A W O D o W  DiNiA 16. BM.
Pogoń II—Sokul p. Schweitzer: Ha- 

kaiaii-O rlęta p . W ilder: Korona— Biali
p. Schori : A. 7. S.— R. K, S. p. Pichcta: 
Prgoń  S trę j— Czarni II p. Kronik: sę- 
d.ńowi- Tuijowi na zasfodaeh Kraków—  
L\vótv: pp. ffceow ski i Pisechcr.

1'gznmina sędziowskie idbędą się 
ttfinia 15. hm. o cod/. J nopot. ula miej­
scowych. zaś i 6 hm. o codz. 10 przed 
puludmci.') dla tauiicbcuwycfc.

g j  Nauka i wychowania J

M'PISY na nowe kursy: 1) handłowy, 6 
mieś. dla dorosłych, wieczorny iuowy 
oodział) —  2) steuograiji poiskicj
przyjmują do 20 bm. Kunc. Prakt. 
Kursy księgowości. —  Z. Olszewskie 
go Lwów , Kurkowa 38, 473-2

KURS MODNIARSTVt A dwu-miesięcz­
ny w szkole prof. Heleny Wakosio- 
wei rozpoc-yna się 25. września. 
Lw ów , Łozińskiego 4 parter. 57/6-2

Pc8dU? i praca

M ATURZYSTKA z ukończona akademła 
handlową i pralctjką biurową poszu­
kuje posady w banku ’ub większej in­
stytucji handlowej. Zgłoszenie pod 
,Buchalterja lub Kasa“ . 5748- 2

R U TYNO W ANA  korespondentka natych 
miast potrzebna. Wiadomość pod „Ko- 
respoiidentka“ w Biurze dzienników 
Scherera Pasaż Hausmana. 5716-2

POSZUKUJE SIĘ rutynowanego bnclnl 
tera bilansisty z branży drzewnej dla 
tartaku wschodniej Małopolski. Zgło­
szenia pod „TartaK“  do Aa ministra c l  
„Gazety Potaime]". 454 3

16,000.800 M k P . da. za wyronienie po­
sady w poważnem p-zedsiebiorstwie 
przemysłowem we Lwowie,*urzędnik  
z 11-stolctnią praktyka biurową, clńu- 
bnemi świadectwami i poważnemi re­
ferencjami. Zgłoszenia pod; „Dobra 
posada" do Administracji. 570S-2

i. Małzenstwa

P A N IF  PA N O W IE , chcące zawrzeć 
związki małżeńskie raczą zvTóc ić  się 
dc Biura „Zorza" przy ul. Bałonowoj 
1. 16. Fotografję i znaczek pocztowy 
proszę dołączyć. 5761-2

M ĘŻCZYZNĘ na stanowisku do lat 37 
najchętniej samotnego, pozna w celu 
matrymonialnym samotna poważna 
inteligentna, średnio zamożna wdową. 
Poważne zgłoszenia pod „W dow a" 
do Adm. „Gazety Porannej". -aJSŁ

a^ieszlnnia, lokale,sMeiy I

1

LOKAL SK LEPO W Y, złożony z kilku 
ubikacji, magazynu, piwnic, —  fronto­
w y  —  centrum miasta, nadający się 
na biura dla instytucji bankowej lub 
w iększego przedsiębiorstwa nc.zemy- 
słow ego zaraz do odstąpienia. Z g ło ­
szenia codziennie od godz. 2 ), plac
Dąbrowskiego 7, parter „Ga::" 480

S T a RSZA S A M O TN A  PAN I poszukuje 
pokoju z kuchnią lub pokoju z przed­
pokojem. Zgłoszenia is-d ..Odstępne1' 
do Powszechnego Biura ogłoszeń i 
reklamy A lo jzego Jacobiego, Lw ów , 
Zimorowicza 14. 5784-3

JEDEN OBSZERNY POKÓJ w śródmie­
ściu zamienię na 2 pokuje rrada.iace 
sic na biuro za dopłatą. Zgłoszenia 
pisemne do Powszechnego Biura ogło­
szeń i reklamy A loizcgo Jacobicgo, 
Lw ów , ZitTKiro-wicza 14 pod „Dopła- 
ta 21"._______________________________5783-3

ZAM IENIĘ  IV PO ZNAN IU  M IESZKA­
NIE! Dwa pokoie. jeden dla służby, 
kuchnia, przedpokój, łazienka. elek­
tryka. gaz. wysoki parter, z ogrodem 
w śródmieściu na większe, w e L w o  
wic za i opłatą. Informacje: Choraż-- 
czyzna L. 26a I. p. Od 5— 7 godz.

, , / U m i i ____________ 5787-2

CZTEROPOKOJOY Ę śliczne mieszka ■ 
nie z wszelkim komfortem przy ulicy 
G łowińskiego (boczna Piekarskiej) za 
mienię za ty le  lub w ięcej pokoi bliżej

.-śródm ieścia z.a dopłata. Ewentualnie 
kupię mieszkanie. Zgłoszenia pod 
„K om fort" do Administracji. 5736-3

U l K;innr». fnrzedat. zamiana p

PERSKi D Y W A N  Afganistan zaraz oka­
zyjnie do sprzedania. Rjmek 1. 26, 
H. p.______________________ 5760

SZLKAM  arasryn" Ou ćwt«Ł w dobrym 
slaido. O n ira  u . «. K.

«
v
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M ASZYNĘ  z pismem wtdocznem sprze­
dam za 7,500.000. Z im orowicza L 6,

1 d rzw i 3.  57ó‘j

I G AR N ITU R  młocarnlany zaraz do sprze 
dania. Oglądać Kołłątaja 5. 5729-5

PAR C E LE  na Bogdanówce do sprzeda­
nia. Wiadomość ul. K ró low ej Jadwigi 
,33 Pan/,_____________________________ 578^

FUTRO  MĘSKIE tumaki kamienne pra­
w ie nowe okazyjnie do sprzedania, 
Tomaszewski, Cirotgcra 6. 5762

2 KAM IENICE  kom fortowe sprzedam 
lub zamienić na Folwarczek bez po­
średnictwa. L w ó w , Mochnackiego 13,

_ lew y  parter. 6 7->9 2

Przy obecnej, szalejącej draźyżaie
zapewniamy, że gdyby ceny naszych tow arów  nie okazaty sio o połow ę tańsze od cen rynkowych, 
przyjmujemy je z powrotem. T ow a ry  w ysyłam y bez zadatku po otrzymaniu adresu.

Dziesiątki tysięcy osób przekonało się. że naitańszeai źródłem zakupu jest

WARSZAWSKA KONKURENCJA a

O B R A ZY  M alczewskilego, W  Kossaka 
W eissa, M arkow icza i Hoffmana w  
przejeździe okazyjnie sprzedam l.eo- 

• na Sapiehy 5, III. p. na lew o od 9— ł l  
i  od 2— 4._______________  5779

SYP IA LN IE , jadalnie, garnitury klubo­
w e , biurka pół, aineryk. męskie i dam 
skie, meble antyczne, dywaniki, m a­
katki, pas polski, sprzeda okazyjnie 
Hala Akcyjna, Akademicka 3, p ierw ­
sze piętro. 923-5

S Y P IA LN IE  jasne i ciemne w  różnych 
■ sii. Jadalnie wiedeńskie i krajowe. 
Pokoje męskie. Kluby. Biurka sty lo­
we. Stoliki do klubów. Sza fy  na Ksią­
żki i inne meble o pierwszorzędnem  
wykończeniu poleca ,Ars“  Hotel Kra- 

ojcow ski. 5715

SAM OCHÓD Graf Stlft 45 HP. Sześcio­
osobowy, nadzwyczaj silnej i trwałej 
konstrukcji z  nowoczesna kaioserją, 
skórą kryty  do sprzedania. Próba na 
zadaną odległość za gwarancją kupna. 
Oglądać: Autogarage W . Tranda, ul. 
Podleskiego 2. 5757-4

Rozmaita gjj

BIU RO  T R A N S P O R T O W E  Targów  
Wschodnich potrzebnie na okres dwu­
tygodn iow y 8 do 10 w ag decymalnych 
z ciężarkami za w ysrk iem  w ynagro­
dzeniem. Zgłoszenia: Pofbal, pl. Smol- 
ki t  4. "  •  5766

.BEZPRZYKŁAD NE . Osobę niemuzykal­
ną. -starszą, której za leży  na pośpiechu 
mogę nawet do kilku dni w yuczyć 
efektownej g ry  na fortepianie. Inżynier 
Chrzan o wski. Z im orowieza 6. 5768-3

i G O RZELN IA  w  powiecie borszczow- 
skim do wydzierżaw ien ia zaraz za 
zw rot kosztów remontu. Do tego 100 
m orgów roli za czynszem osobnym, 
kolej w  miejscu. Zgłoszenia pod „G o­
rzelnia 80“  do Administracji „G azety  
Porannej'1. 484-2

dowodem czego są 
towarów

RESZTKI NA U B RANIA  I KO STJU M Y:
Resztki nasze nadają się na śliczne 

męskie ubrania, kostjumy damskie. —  
Resztki te są z m aterjałów ubraniowych, 
p ierwszorzędnych fabryk, pełnej szero­
kości w e wszystkich kolorach.

Cena za 3 mtr. gat. „1“ 680.000
Cena za 3 mtr. gat. „11“ 990.000
Cena za 3 mtr. gat. „111“  1,350.000
Cena za 3 mtr. gat. „1V“  1,630.000
Cena za 3 mtr. gat. „V “  2,100.000
Na żądanie klijenta dodajemy peten 

komplet podszewki pod marynarkę, ka­
mizelkę, spodnie, kieszenie i do rękaw ów  
po 250.000, w yższego  gatunku po 350.000 
i 450.000 mkp.

Polecam y po starych cenach bostony 
na czarne i granatowe ubrania: Boston 
t. —  400.000, II. - -  600.000, III. —  700.000 
IV. —  1,000.000 mk. za metr.

Kamgarny krajowe, bielskie i angiel­
skie, bardzo w ysoki gatunek w e w szys t­
kich kolorach, gatunek „A “  500.000, gat. 
„B “ 720.000, gat. „C “  975.000 i „D “
1.200.000 mk. za metr.

W elou ry  na palta jesienne i zimowe 
czysto wełniane, z  lew e j strony krata, 
pierwszorzędne gatunki po mk. 500.000.
750.000, 900.000 i 1,000.000 za metr. 

Zamsze na damskie palta, płaszcze.
lub jesionki czysto wełniane, jedwabiste, 
miękkie po 1.000.000 i 1.300.000 mk. za 
metr.

Gabardina specjalnie na damskie ko­
stjumy mk. 350.000, 500.000 i 6OO.000 za 
metr.

RESZTKI NA K U PO N Y  S PO D N IO W E :
Czarne tło w  białe paski do ubrań 

w izyt, po 175.000, 250.000 i 400.000 mk 
Kam garucwc po 600.000, 770.000 i 

i 1.200.000 mk.
ałv.,Struks“  spocj.- konnej jazdy/zku- 

!or w o jskow y, lub piaskowy,- cena za 1 
metr najwyższ.' gat. 1,000 i 1,300.000 mk

I

G O TO W E  U B IO R Y:
Ubrania- gotow e dobrego, modnego 

materiału w e wszystkich kolorach po
950..000, l,200.ooo, l,600.ooo i 2,5000 000 
mk. 3,500.000 mk.

Spodnie gotow e gat. I. 475 000, 550.10'J
700.000 i 900 000 ,r,k.

Spodnie do ubrań w izyt,, czarne tło 
w  białe paski 5OO.000 i 000.ono mk.

tysiące listów, napływających z goracenri podziękowaniami za solidność i taniość

Spodnie „S truksy" do konnej jazdy 
po 1.000.000 i 1.200.000 mk.

Palta, jesionki z dobrych materja­
łów . fasony ostatniej tnody, cena mk.
1.500.000, 2,000.ooo, 2,50o.ooo 1 3,2oo.ooo 
mk.

Suknie jedwabne trikothiowe z jed­
wabnej trikotiny 500.000 mk.

Spódniczka szew iotowa, cala pliso­
wana po 2OO.000 i 250.OOO mk.

Materiał pluszowy w  prążki, różne 
kolory po 200.ooo i 220,ooo mk.

Szew ioty  damskie najlepszego w y ro ­
bu, podwójnej szerokości w e  wszystkich 
kolorach po IOO.000 i 140.ooo mk. za mir. 
za metr.

Matcrja! trikotina w e wszystkich naj­
modniejszych kolorach, odcinek na całą 
suknię 400.000. r.a bluzkę 200.000 mk 

Płótna na bieuznę, pościel, w sypy, po- 
czewki itp. 52,000, 60,000 i ó/.ooo mk. /a 
metr.

Sztuczka 17 mtr. po 900.060, ! .000.0:>o, 
1.100 000 i 1.400.000 lllk.

Zefiry na koszule od 50.000 do 8O.000 
mk. za metr.

Prześcieradła białe roz. 2 m etry po 
120.OOO—.I-IO.000 za metr.

„T y k “  na w sypy  najlepszego gatun­
ku, gwarantowane, nie przepuszczające 
p ierzy 55.000, 75.000 i 85.000 mk. za metr.

O zford  poście low y na poszw y do 
pierzyn i powłoki, w  kraty i kw iaty  po
65.000, 70.ooo i 75.0000 mk. za metrż 

Cajgi bardzo trw ałe i praktyczne po
50.000 i 80.000 mk., podwójnej szerokości 
nailepsz. gatunku po 100.000, 120.000 i
180.000 mk. za metr.

Flanele gładkie 55.000 i 70.000 mk. 
mk.

Flanele francuskie w  ładne desenie
60.000 i 80.000 mk. —  = 4:

Baje na kaftany i halki „125.000, i
i 150.000 mk. za metr.

Obrusy białe w  desenie, duże na u 
osób po 225.000 1 275.000 mk.

Ręczniki w aflow e, trw ale w  praniu 
od .50.000 do 75.000 mk.

Ręczniki gładkie od 80.000 do 100.000 
mk.

Dytnka biała na kalesony od 70.000 
do 85.000 za metr.

Surówka (metkal) biała i kremowa 
od 45.000 do 60 000 mk.

Chusteczki do nosa bialc i kolor.
140.000, 200.000 i 250.ooo mk. za tuzin.

Chusteczki duże zim owe ciemne
350.000, 450.000 i 500.ooo mk.

Chustki duże, zimowe, puszyste —  
śliczne desenie w różnych kolorach
800.000, 1.000.000, 1.350.OOO i 1.600.000 
mk.

Kołdry pluszowe, czysto wełniane, 
deseniowe, puszyste, z powodu swych 
kolorów i deseni są ozdobą sypialni — 
po 800.000 i 900.000.

Takie same ciemne bez deseni ze 
szlakiem po 300.000, 500.000 i 8OO.000 mk.

Kapy na lożka pikowe kolorowe w  
iadne desenie po 250.000 1 300.1)00 mk.

Kołdry watowe, kryte satyna, najwię­
kszy rozmiar, po 800.000 i 1.000.000 mk.

Koszule męskie ze firow e dzienne, mo­
dne desenie, z mankietami i kołnierzy­
kami 250.000 i 300.000 mlc.

G otow e koszule nocne 140.000, 160.000 
i 200.000 mk.

Kalesony męskie 125.000, 170.000 i
200.000 mk.

Spódniczki (halki) batystowe z ko­
ronkami i wstawkami d o  110.000 mk.

Reform y damskie białe, czarne i ko­
lorow e po 70.000 mk.

Koszule damskie batystowe z koron­
kami i wstawkami po 170.000 i 200.900 
mlc za sztukę.

Tow a ry  w ysyłam y natychmiast po 0- 
trzymaniu zamówienia za zaliczką pocz­
tową bez zadatku (płaci się przy odbio- 
rza). Za przesyłkę i opakowanie oblicza 
się podług tary fy  pocztowej 20.000 mk.

BEZ W SZELK IEG O  R Y Z Y K A !!
Kupujący absolutnie nic ryzykuje, 

gdyż jeżeli towar się nic podoba, p rzyj­
mujemy z powrotem  i zwracam y - pis-, 
niądzc. * 5,0 . ~ -

Zamowienie prosimy adresować:
DO W A R S ZA W S K IE G O  SKŁADU ' F A ­

BRYCZNEGO
„W A R S Z A W S K A  KONKURENCJA'1 

Sp. z o. odp.
W arszaw a, ul. Zielna 51 (róg  K ró lew ­

skiej 6).
Przyjeżdżających , do W arszaw y a- 

przejmie prosimy o łaskawe zw iedzenie 
naszego składu i osobiste przekonanie 
się co do gatunku towaru i cen. Od na­
szych klłjentów otrzymujemy dużo po­
dziękowań.

55r

I g

dla cierpiących na 
niestrawność, órah 
apetytu brak krwi i   ̂£

V ,

Wino Medycynalne dla chorych i  rekonwalescentów. Ja ^
(hpsynowe
Chinowe

• z źefezem
• Condur&ngo
• Cas.coraSograda^do triywania Jakośro
• Rabarbarowe Jęfe* paeęzysxcz$fąc& 

Wsaihiewioasą saorajdzone podsfo 
aa arjfotoafcieb wfaaćh francuskich fpofpri

I)o  nabycia  we wszystkich aptekach i sk ładach  aptecznych. 

no Wschodnią Malopolskę: Tadeusz WASUNG i Ska
478 Lwów, ul. Watowa 3.

F a b r y k a  C h rrc ic zn a  T o w .  Akc*
, f V r  V  P o z n a ń ,  A le je  Klii c . r .k o w s k ie s o  24*

Na podstawie uchwal Walnego Zgromadzenia oraz Rady'Nadzorczej z 
duia 2. sierpnia 1923 Zarząd Spółki Akcyjnej

Zakłady Przemysłu Szklanego
Spółka Akc. w Krakowie (dawniej Industrja)

przyjmuj! przedpłatę na uchwalona i podany do zatwierdzenia władz

11. emisję akcji
przez którą kaptał akcyjny zostaje podwyższony przez wydanie 80.000 sztuk 
kacji po nominalne) wartości Mk. 10.000 do nominalnej kwoty Mkp. 1,000.000.600 
na następujących warunkach:

1) prawo poboru przysługuje w ilości 2 akcje nowe na 1 akcję storą po 
kursie Mkp. 20.000 za 1 akcję z doliczeniom Alkp. 2.000 na koszta konfek­
cji i opłat skarbowych;

2) pozostałe akcje poza prawem poboru sprzedawane będą nowym sub­
skrybentom po kursie Mkp. 50.000 za 1 akcję z doliczeniem Mkp. 5.000 na kosz­
ta konfekcji 1 opłat skarbowych;

3) akcje II. emisji uczestniczą w  zyskach od dnia 1. lipca 1923.
4) Rozdział nowych emisji uskuteczni Rada Nadzorcza według swego 

uznania;
5) w  razie nieprzydzielenia akcji zostają wpłacone kwoty zwrócone w 

przeciągu dni 14-tn z doliczeniem 15% odsetek od dnia wpłaty.
Przedpłato przyjmuje: Kasa Spółki Akcyjnej w Krakowie, ul. Kapucyń­

ska 7, teł. nr. 2541, 452
DYREKCJA SPÓ ŁK I AKCYJNEJ 

Z A K ŁA D Y  PRZEM YSŁU  SZKLANEGO  W  KRAKOW IE.
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- U l T T O W S K I E C - i O  i. ~
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S a j ś i r i ^ i j E e  n n w  ś n i  n a  «  z z a n  —  
,|jj. wełny, plusze, dob ie  kam g., cheviofy, 

flanele, barchany, welwety, epooge ,  
zefiry oraz płótna na w yp raw y  ślubne —

f f i b r y c m e . --------------------
p o lo o a  i : ; ■ ;

R AU
» ¥ E S I V I & A  3 .  

H U T O i r S R I E C O  1 .

W Y T W Ó R N IA  C ZE K O LAD Y Norberta 
Justa postukuje \> soóinika. W azka 8 
(boczna Łyczakow sk iej). Od 10— 12 
i 2—4. 5763-2

* M ASAŻE i manicure poleca JÓ7*f Haber 
man, Mikołaja 1. 5771-10

BIELIZNĘ męską, damską, pościelową 
przyjmuje do szyda  Szwalnia Tea- 
lyjska 1A. 5449-12

m ły ń s k ie  ł u s z c z  a r k i  fabrykot Bra­
cia Seck, Drezno, poleca do natych­
miastowej dostawy Rolindustria 5. A. 
Lwów, Fredry 9. 5499 S

ZG U BIO NA książeczkę wojskową, w y ­
daną P. K. U. Kow el na imic Jerzego 
Szymańskiego unieważniam. 472

JAJA ś\ł ieże poniżej cen targowych 
sprzedaje codziennie od 9 rano do 12

finna Graybner i Ska Kopernika 19. 482.

ZARAZ DO W Y D Z IER Ż A W IEN IA  40
m orgów pola ornego p ierwszej klasy 
z nowemi budynkami gospodarczymi 
i domem mieszkalnym w  powiecie tar 
nopolskim 114 godz. od stacji kole jo­
wej. Administracja „Gaz. Por.“  57ÓT-S

AN TYK I i dyw anj perskie kupuje M a­
gazyn antyków Stanisława K ielawy. 
Rutowskiego 7. 5732-3

n j f W A P C I t  SA L O N U
n a s t ę p u je  15. w r z e ś n i a  p o  p c «  

w r o c i e  z  z a y u a n ic y .

A te lie r  „A U R O R A '
B776 D u m a g a l i c ł ó w  3 .

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

\ Dr. M;chał SaSpetsr.
I #ów, Sykatuska 17, ord. od 8  - 9 ]  12 -

276

Dr. Rep na Reichsnstein-Nadlowi
ordynuje #  choroba'h skórnych i wenerycz­
nych dli kobiet od g. 8 - 9  i 2— 4 — pla;

Malleki 7, nad Kawiarnia Centralną. . -
53 t

Spólnt! ckv
K i a d o m c i ć  S  ł a d  o b u w ia .  —
L w ó w ,  J ag ie l lo ń sk a  16. 5752-2

\ m \

Jak młocarnie, sieczkarnie, pługi dwu- i 
wiecej skibowe okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość w  „Powszechnych Domach 
Składowych1', ginach Polskiego Danku 
Kra jow ego (L w ó w , ul. Kościuszki).

5781

PiiFfttłitói zsfgczfime
s p r z e d a j e  5780

H. Gutterman,

BATERIE, LATARKI kieszonkowe, za­
palniczki. żaróweczki itp. w  wielkim w y ­
borze Hurtownie i detailicznie poleca 
A. FRIEDFEI.D Lwów, ul. Jagiellońska 
__________________ 1. 9.  413-10

W a ły  transmisyjn
Stal i blacha Boh!era
we wszystkich gatunkach 

i wymiarach 
poleca Fabryczny skład :

ADOLF WIETCHY
‘*41 Ł w ó f f ,

j Króla Leszczyńskiego 2 0 -2 4 .

^ fjC ) • I  '• E l © f  ̂  1 C

181.

Dywany, C hodnU i, firanki,  
Kapy, Kecfc, Portu«xki

poleca

. K .  S k i b  l i ^ k i
u). Kopernika 1.
(naprzeciw Szkowiona).

Spijujaii.sta chsrób wener- i skórnych 
Hit 1 M I [N i l  se^ szph. wied. i iwow.
u r .  J . U lU llP  ord. od 8-10, 12-1, 3-0. 
W niedz. od 9-1. Asnyka I (róg Pańskiej).

5 454

OKUCIA M o w l i o
o s s b n ?  o d d z i a ł

P A P A , te r ,  WAGI ó z i c r  etne  i b a ­
l a n s o w e ,  n a r r ę d z i a  ki K a ls k ic  

i s t a lo w e  ŁÓ ŻK A  l » £ T A L O * £  
i n a c z y n ia  k u c k s n r e  o r a z  - s z e l ­

ki t  a r t .k u  y r t l s z n e  poleca

M . K I K K K E I  L n ó n -
P a s a ż  J l i k o l a s r h a  

oraz w Filiach T a r n r p o l  i Z b a r a ż  
na  sk ład zb e  w s z y s t k ie  m aszy n y  

i m rząaz i - j i  ro ln iczo .
5731

FSlCf W i  KAPELUSZE
najianiej nowe, oraz przeróbki

T  W O R K U  A Ń S K  J
Lwaw, Kościelna 8 (Gmach Izby Rękndz.)

5458 ,

W ie d e ń ,
z a p r a s z a

p T.Z(ii» i Sabilerśw
cło przejrzen ia  najnowszych w y ­
ro b ó w  artystycznych złotnicze­
go  kunsztu W ie d n ia ,  w emalii,  
zfocie i s reb rze , które od dn a 
d z is ie jszego  począw szy  w yst i -  
wia  na T a rgach  W schodu  ich 

w  paw ilon ie  ausłrjackim
Nr. 19 1 0. 5770

M ASZYN  1 
do obróbk. metali:

Tokarnia cgal. od J— 3 m tr.RewoI- 
werki, Grezarki uniwersalne, W icrtik i, 
Gwinciarki, Heblarki, Sliapmgi, N o ży c : 
Sztance, Szlifierki.

M A S Z Y N Y  
do obróbki drzewa:

Strugarki, Dykciarki i wyrówniarki, 
Stragarki kombin., Strugarki trzy —  1 
czterostronne, P iły  taśmowe i Cyrku, 
larki, Grezarki, W iertarki, Szlirierki — 
poleca w wieikim w yborze zc skiadu 
jak również wszelkie narzędzia, dźwi- 
gnie w ielokrążki, stal i metale pa ce­
nach przystępnych.

IE U  ABIC

S ita  z ogr . odp. 5772-3

Lwów, ul. K o p e r s k a  1 . 4 l
Cenniki wysyła u  na zndanii.

N a leży  tość pocztow ą opłacono ryczałtem. —  P renum erata  m iesięczna KJO.OOi) Mk. Z do staw ą  na miejsca Ifjb t przesy łką  poczto- 
1 f c a 120ouo Mk. Za  g ra n icą  150.000 M a. — Redakcj a.  Lw ów , ul. Senatorska t>. ~  Adm in istrac ja  ul. sok o la  4. —  Teleton  
, Redakcji w  dzień Nr. Li, a w  nocy począwszy od godz. S w ieczorem  Nr. Ź 3 0 .  —  Tele fon  Adm inistrac ji  231.

Z chukartr PutskL? pt)T zarz. Z. Kiełbusiewicza, we Lwowie. Odpow. redąktur; MArciAi. UMM ALSUO,


